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Piąty Tydzień Wielkanocny – Czwartek
79. OFIAROWANIE CZYNNOŚCI DNIA
1. Przez poranne ofiarowanie uczynków oddajemy Bogu cały swój dzień. Nasza pierwsza modlitwa.
2. Sposób ofiarowania dnia. „Chwila bohaterska”.
3. Ofiarowanie uczynków i Msza święta. 

79.1 Bóg dał nam dni i noce, żebyśmy porządkowali swoje życie. Dzień dniowi głosi opowieść, a noc nocy przekazuje wiadomość (Ps 19(18), 3). I każdy nowy dzień, żegnając miniony, przypomina, że mamy kontynuować swoje przerwane prace i myśleć nad nowymi planami. Człowiek wychodzi do pracy i przebywa w niej aż do wieczora. Potem nadchodzi noc i Bóg z miłym uśmiechem każe nam pozostawić wszystkie nasze zabawki, którymi czynimy tyle hałasu, zamyka nam książki, skrywa przed nami rozrywki, rozciąga wielki czarny płaszcz nad naszym życiem. Gdy wokół nas nastaje ciemność, przeżywamy próbę generalną naszej śmierci; dusza i ciało mówią sobie dobranoc. Potem nadchodzi ranek, a wraz z nim odrodzenie.

Każdy dzień w pewien sposób zaczyna się od narodzin, a kończy śmiercią. Każdy dzień jest życiem w miniaturze. Ostatecznie nasze pielgrzymowanie przez świat będzie święte i miłe Bogu, jeżeli będziemy się starać, aby był miły Bogu każdy dzień, od świtu aż do nocy. Dotyczy to także nocy, gdyż i ją ofiarujemy Panu. Dla uświęcenia mamy do dyspozycji jedynie dzisiejszy dzień. Dzień dniowi głosi opowieść. Dzień wczorajszy szepce do dnia dzisiejszego i powiada nam w imieniu Pana: Zacznij dobrze. „Postępuj dobrze «teraz», nie myśl o «wczoraj», które już przeminęło, ani nie troszcz się o «jutro», gdyż nie wiesz, czy do niego dożyjesz”
. Dzień wczorajszy odszedł na zawsze, z wszystkimi swoimi możliwościami i niebezpieczeństwami. Pozostały po nim jedynie powody do skruchy ze względu na rzeczy, których nie wykonaliśmy dobrze oraz powody do wdzięczności za niezliczone łaski, dobrodziejstwa i pomoce otrzymane od Boga. „Jutro” jest jeszcze w rękach Bożych.

Ofiarować możemy jedynie dzień dzisiejszy. A jak możemy go zacząć, jeżeli nie od ofiarowania go Bogu? Jedynie ludzie nie znający Boga lub oziębli chrześcijanie rozpoczynają swój dzień byle jak. Poranne ofiarowanie uczynków jest aktem pobożności, który właściwie ukierunkowuje dzień i zwraca go ku Bogu. Jest jak kompas wskazujący drogę. Ofiarowanie uczynków od pierwszej chwili skłania nas do słuchania i zwracania uwagi na niezliczone natchnienia Ducha Świętego, które czynią dzień niepowtarzalnym. Obyście usłyszeli dzisiaj głos Jego: „Nie zatwardzajcie serc waszych” (Ps 95(94), 7-8). Bóg mówi do nas codziennie.
Powiadamy Panu, że chcemy Mu dziś służyć, że chcemy żyć w Jego obecności. „Odnawiaj każdego ranka zdecydowane serviam! – będę Ci służył, Panie! – postanowienie, by nie ustępować, nie popadać w lenistwo lub opieszałość, postanowienie wykonywania pracy z większą nadzieją i optymizmem, w przekonaniu, że jeśli w jakiejś potyczce poniesiemy porażkę, możemy ją naprawić aktem szczerej miłości”
.

Nasze uczynki będą milsze w oczach Bożych, jeżeli ofiarujemy je poprzez Jego Matkę, która jest także naszą Matką. „Staraj się ten drobiazg, który chcesz ofiarować, złożyć w owe najmilsze i najbardziej godne wszelkiej czci ręce Maryi, aby twoja ofiara została mile przyjęta przez Pana”
.

79.2 Zwyczaj ofiarowania dnia Bogu praktykowali również pierwsi chrześcijanie: „zaraz po przebudzeniu się, przed podjęciem na nowo swojej życiowej walki, zanim w sercu powstanie jakieś wrażenie, nawet zanim przypomną się im troski życia rodzinnego, poświęcają Panu pierwsze swoje myśli”
.


Święty Paweł wzywał pierwszych chrześcijan, by ofiarowali Bogu cały swój dzień. Zalecał Koryntianom: Przeto czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego czynicie, wszystko na chwałę Bożą czyńcie (1 Kor 10, 31). A do Kolosan pisał: A cokolwiek mówicie lub czynicie, wszystko [niech będzie] w imię Pana Jezusa, dziękując Bogu Ojcu przez Niego (Kol 3, 17).

Wielu dobrych chrześcijan ma zwyczaj zwracania pierwszej swojej myśli ku Bogu. Czynią to natychmiast po „chwili bohaterskiej”, która stanowi dobrą pomoc w ofiarowaniu uczynków i rozpoczęciu dnia. „Bez wahania – jedna myśl nadprzyrodzona i... zerwij się! - Chwila bohaterska: oto umartwienie, które wzmacnia twoją wolę, a nie osłabia twej natury”
. „Jeżeli z pomocą Bożą przezwyciężysz się, już nadrobiłeś sporo na resztę dnia. Nic nie zniechęca bardziej, niż klęska w pierwszej potyczce!”
.

Chociaż nie jest konieczne używanie jakiejś konkretnej formuły, dobrze jest mieć stały sposób zaczynania dnia, który pomaga potem dobrze go wykorzystać. Wielu odmawia jakąś prostą modlitwę wyuczoną w dzieciństwie lub w wieku dojrzałym. Można odmawiać modlitwę do Matki Bożej, służącą zarówno ofiarowaniu uczynków, jak i osobistemu poświęceniu się Najświętszej Maryi Pannie: O Pani moja, o Matko moja! Tobie oddaję się cały, a na dowód mego oddania poświęcam dziś Tobie moje oczy, uszy, usta i serce, poświęcam całego siebie. Skoro więc jestem twoim, o dobra Matko, strzeż mnie i broń, jako rzeczy i własności swojej. Amen
.

Przy wstawaniu, oprócz ofiarowania uczynków, każdy może dodać modlitwy według własnego uznania: do Najświętszej Maryi Panny, świętego Józefa lub Anioła Stróża. Jest to także odpowiedni moment, by przypomnieć sobie wieczorny rachunek sumienia: plany i pragnienia dotyczące walki duchowej i prośby do Boga o łaskę ich wypełnienia.

Boże, dzięki Twojej łasce grzesznicy stają się sprawiedliwymi, a nieszczęśliwi odzyskują radość, utwierdź w nas dzieło Twojej miłości, strzeż Twoich darów i udziel mocy do wytrwania usprawiedliwionym przez wiarę
.
79.3 Powinniśmy się zwracać do Pana codziennie, prosząc Go o pomoc w pamiętaniu o Jego obecności; i to nie tylko w chwilach rozmowy z Nim, lecz także podczas zwyczajnych czynności dnia. Chcemy, żeby nasze dobrze wykonane prace były również modlitwą miłą Bogu. Dlatego mówimy wraz z Kościołem: Wszechmogący Boże, uprzedzaj swoim natchnieniem nasze czyny i wspieraj je swoją łaską, aby każde nasze działanie od Ciebie brało początek i w Tobie znajdowało dopełnienie
.

Podczas Mszy świętej będziemy mieli sposobność ponowienia ofiarowania naszego życia i uczynków dnia. Kiedy kapłan ofiaruje chleb i wino, my ofiarujemy to, czym jesteśmy, co posiadamy, i to, co postanawiamy uczynić w rozpoczętym dniu. Składamy na patenie pamięć, rozum i wolę. Ponadto – rodzinę, pracę, radości, cierpienie i troski. I ofiarujemy akty strzeliste, akty zadośćuczynienia, komunie duchowe, drobne umartwienia, akty miłości, którymi pragniemy wypełnić ten dzień. Dary te zawsze okażą się ubogie i małe, lecz zjednoczone z ofiarą Chrystusa podczas Mszy świętej staną się niezmierne i wieczne. „Wszystkie ich uczynki, modlitwy i apostolskie przedsięwzięcia, życie małżeńskie i rodzinne, codzienna praca, wypoczynek ducha i ciała, jeśli odbywają się w Duchu, a nawet utrapienia życia, jeśli cierpliwie są znoszone, stają się duchowymi ofiarami, miłymi Bogu przez Jezusa Chrystusa (Por. 1 P 2, 5); ofiary te składane są zbożnie Ojcu w eucharystycznym obrzędzie wraz z ofiarą Ciała Pańskiego”
.

 Na ołtarzu obok chleba i wina złożyliśmy to, czym jesteśmy i co posiadamy: radości, upodobania, prace i troski. W momencie konsekracji ofiarujemy się ostatecznie Bogu. Teraz już nic nie należy wyłącznie do nas i dlatego jako ci, którzy otrzymali wszystko w depozyt powinniśmy się tym posługiwać w wyznaczonym celu: dla chwały Bożej i dla dobra tych, którzy żyją blisko nas.

Ofiarowanie wszystkich naszych uczynków Bogu pomoże nam lepiej je spełniać, wydajniej pracować, okazywać większą radość rodzinie, przezwyciężać zmęczenie, być lepszymi obywatelami, żyć w lepszych stosunkach z wszystkimi. Święta Urszula Ledóchowska przypomina nam: „Módlcie się, Dzieci moje, nieustannie, jak Pan Jezus każe, przez ofiarowanie Panu Bogu wszystkich czynności, przez częste akty strzeliste, przez częste, jak najczęstsze, zwracanie wzroku duszy ku tabernakulum i ku krzyżowi”
.

Możemy ponawiać nasze ofiarowanie uczynków wiele razy w ciągu dnia, kiedy rozpoczynamy jakieś nowe zadanie albo gdy wykonywana praca okazuje się szczególnie trudna. Pan przyjmie również nasze zmęczenie, które w ten sposób nabierze zbawczego znaczenia.

Przeżywajmy każdy dzień tak, jak gdyby był to jedyny dzień dany nam dla ofiarowania Bogu, starając się dobrze wykonywać prace, poprawiając je, jeśli wykonaliśmy je źle. A jeden z tych dni będzie dla nas ostatnim, i również ten dzień ofiarujmy naszemu Ojcu Bogu. Wówczas, jeżeli staraliśmy się ustawicznie ofiarowywać Bogu nasze życie, usłyszymy Jezusa, który powie nam jak dobremu łotrowi: „Zaprawdę, powiadam ci: Dziś będziesz ze Mną w raju” (Łk 23, 43).
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